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Lotnicy polscy wystartowali na Syberio
celem pobicia rekordu długości lotu bez lądowania — Lot obliczony jest na 26 godzin

Wydanie poranne

Odpowiedzialni ¡kierownicy działów- kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego I giełdowego dr. Marjan Chełmikowski, 
za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.

wychodzi dwa razy dziennie

Warszawa. (Teł. wł.) Dziś o 
gcdz. 10,56 rano z lotniska na Okęcia 
wystartował w kierunku Rosji samo
lot PZL 19, pilotowany przez kapitana 
Józefa Lewcniewskiego z pasażerem 
ppłk. Czesławem Filipowiczem, dyrek
torem departamentu lotnictwa cywil
nego w ministerstwie komunikacji. — 
Start odbył się na Okęciu, ponieważ 
lotnicy chcieli do ostatniej chwili u- 
trzymać swój zamiar w jak najgłęb
szej tajemnicy. Celem ich jest odebra- 
nie Francuzowi Lalouette zdobytego 
przez niego w roku 1931 rekordu dłu
gości lotu bez lądowania, Rekord ten 
wynosi 2 912 kim. Aby pobić ten re
kord, lotnicy muszę przelecieć przy
najmniej 3112 kim.

Ponieważ równinne tereny Rosji 
sowieckiej najlepiej nadają się do lo
tów długodystansowych, jako kieru
nek lotu wybrano linję Warszawa-Sy. 
ber-ja. Lot prowadzi zatem w kierun
ku gór Uralskich a następnie przez 
Czelabińsk wzdłuż kolei syberyjskiej. 
Jako krańcowe lotnisko piloci nasi 
wybrali miasto Nowosybirsk i lecieć

W kraju i w świecie
— W Warszawie bawi wycieczka 

hiszpańska, którą prowadzi prof. Pe- 
drosa, delegat hiszpański do Ligi Na
rodów. Po zwiedzeniu stolicy goście 
udadzą, się do Gdyni i Krakowa, a 
stamtąd przez Czechosłowację w dro
gę powrotną do Hiszpanji. . (w.)

— W Niemczech znów wykonano
trzy wyroki śmierci. W Bambergu 
stracono niejakiego Schriefera, oskar
żonego o zabójstwo hitlerowca. Poza- 
tem w Armsbergu stracono 2 osoby, 
skazane na karę śmierci za zabójstwo. 
W Duesseldorfie pewien robotnik, o- 
skarżony o zabójstwo służącej, powie
sił się w celi więziennej.

—■ Angielski okręt wojenny „Des
patch“ otrzymał rozkaz udania się do 
Brindisi, skąd następnie wyruszy do 
Haify ze zwłokami króla Faisala..

— Statek „Polonja“ przybył w so
botę rano do Lizbony. Uczestnicy wy
cieczki zwiedzili Lizbonę i Cintrę. Pra
sa portugalska zamieszcza obszerne i 
życzliwe sprawozdania o pobycie wy
cieczki polskiej.

—- Według danych statystycznych,
żebranych przez światową konferen
cję żydowską, liczba uciekinierów z 
Niemiec, przebywającycyh w różnych 
krajach, wynosiła w dn. 1 lipca r. b. 
47 450 osób, z czego na Francję przy
pada 25 tys., Holandję 5 tys., Palesty
nę 5 tys.. Polskę 4 tys. (?), Anglję 2 i 
Pól tys., Belgję 2 i pó, tys. itd. W rze
czywistości liczba Żydów niemieckich, 
Przebywających w różnych krajach 
Jest znacznie większa.

—• W kopalni „Lichter“ w Siemia
nowicach wydarzył się śmiertelny wy
padek, któremu uległ starszy przeto- 
k?wy Karol Świeca. Nieszczęśliwy 
górnik doznał zgniecenia klatki pier
siowej i wkrótce potem zmarł.

— W pobliżu miejscowości Sudbu-
*y w stanie Ontario na płn.-wschód od 
Jeziora Huron odnaleziono uczestni
ków amerykańskich balonów wolnych

Puhar Gordon Bennetta. Amerykań- 
cy lotnicy Van Orman i Trotter, sta- 

w>ący załogę balonu „Goodiear“, są
W i bardzo osłabieni.

będą dopóki starczy im benzyny w 
zbiornikach. Samolot został odpo
wiednio przerobiony. a zbiorniki prze
budowano, tak, iż mogą one zabrać 
650 litrów benzyny. Ponieważ samo
lot zużywa przeciętnie 25 litrów ben
zyny na godzinę, zatem paliwa star
czy lotnikom naszym na 26 godzin lo
tu w najgorszych nawet warunkach 
atmosferycznych. Samolot PZL 19 le-

Medal pamiątkowy na obecny XIV Zjazd Lekarzy i Przyrodników Polskich 
w Poznaniu.

L ó d ź. (PAT.) Dziś na szosie, 
wiodącej z Łodzi do Pabjanic, w po
bliżu majątku Widzew wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, w wyniku 
której 5 osób odniosło ciężkie obrażę-

Narady rektorów
Warszawa. (Tei. wł.). W bieżą

cym tygodniu odbędzie się w uniwersy
tecie warszawskim narada rektorów 
wszystkich uczelni stołecznych. W oai 
radzie wezmą udział rektorzy uniwer
sytetu warszawskiego, politechniki i 
Szkoły Głównej gospodarstwa wiejskie
go.

Przedmiotem narady będą sprawy 
związane z wykonaniem nowej ustawy 
akademickiej, (w)

Bunt w więzieniu
Nowy Orlean. (PAT). W miej

scowości Angola przy ujściu rzeki Red 
River wybuchł bunt w więzieniu. 13 
więźniom udało się mimo ognia rewol
werów i karabinów zbiec w skradzio- 
nem aucie. Ucieczka była zgóry uplano- 
wana. Połączenia telefoniczne w wię
zieniu przecięto. '

Jeden ze strażników więziennych i 1 
funkcjonariusz zostali zabici. Prócz te
go podczas strzelaniny padł jeden z wię
źniów. Dwóch zranionych więźniów za
brali ze sobą zbiegowie.

I ci z przeciętną szybkością 260 kim. na 
godzinę, a więc benzyny wystarczyć 
powinno na przeszło 3 660 kilometrów.

Przed odlotem kapitan Lewoniew- 
ski dokonał szeregu lotów próbnych, 
które wypadły zadawalająco..

Na lotnisku obu zawodników żegnał 
wiceminister komunikacji, inż. Czap
ski oraz przedstawiciele władz lotni
czych i rodziny obu lotników, (w.)

Wielka katastrofa samochodowa
5 osób odniosło ciężkie obrażenia

nia. Katastrofie uległa taksówka, ja- 
dąca z Łodzi do Pabjanic z 5 pasaże
rami i obciążona zbyt wielkim baga
żem. Szofer taksówki w pewnym mo
mencie zawadził autem o balustradę 
mostu, wskutek czego samochód wy
wrócił się do głębokiego rowu z wodą.

Ciężko poranionych czterech pasa
żerów i szofera zabrał przejeżdżający 
tramwaj podmiejski do szpitala w Pa- 
bjanicach.

Olbrzymie manifestacje w Wiedniu
Katiclct'íü Dollfuss pvtumiwui do GO fysif’cn sluchacisy

Wiedeń. (PAT.) W poniedzia
łek po południu na placu wyścigowym 
w Praterze odbyła się olbrzymia ma
nifestacja t. zw. „Frontu Ojczystego“. 
W manifestacji tej wzięło udział prze
szło 60 000 osób.

Kanclerz Dollfuss, witany entuzja
stycznie, wygłosił przemówienie, w 
którem zapowiedział, że parlament 
austrjacki w dotychczasowej formie 
nie będzie już zwołany. Rząd opraco
wał nowy projekt konstytucji. Poło
ży ona kres państwu partyjnemu. — 
Dollfuss zaznaczył dalej, że rząd obec
ny toczy walkę na dwa fronty; z mar
ksizmem i brunatnym socjalizmem. 
Pójdziemy konsekwentnie raz obraną 
drogą — mówił dalej kanclerz. — O- 
świadczamy, że sprostamy wszystkim 
ewentualnościom, Odrzucamy prze-
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Uroczystości
„Odsieczy Wiedeńskiej“
W i e d! e ń. (PAT). W Szwechacie 

pod Wiedniem odbyła się wczoraj po
południu uroczystość u stóp obełiska, 
wzniesionego w miejscu, gdzie odbyło 
się spotkanie króla Sobieskiego z cesa
rzem Leopoldem.

W uroczystości wzięły udział liczne 
rzesze pielgrzymów z Polski. Przemó
wienia wygłosili ks. kardynał Hlond, ks, 
prałat Janicki, burmistrz m. Schwecha- 
tu i miejscowy proboszcz.

Upadek poważnego banku
W a r s z a w a. (Teł. wł.). Od dłuż

szego czasu sfery finansowe Warszawy 
obiegały najróżnorodniejsze wersje na 
temat trudności finansowych, w jakich 
znalazł się Warszawski Bank Międzyna
rodowy. Bank ten pozostawał w ści
słym kontakcie z łódzkim przemysłem 
włókienniczym. Większy portfel akcyj 
banku posiadała firma Scheibier i 
Grohman, która według pogłosek, ostat
nio nawet dość wydatnie wspomagała 
bank Mimo to nieszczęśliwe operacje 
finansowe i zbyt ryzykowne interesy do
prowadziły do zawieszenia wypłat., co 
nastąpiło ubiegłej soboty.

Wieść o zawieszeniu wypłat w ban
ku, który w swoim czasie przeprowa
dzał poważne operacje finansowe, wy
warła w warszawskich kołach finanso
wych duże wrażenie, (w)

Teror na Kubie
H a w a n a. (PAT).- Szerzą się tu co

raz bardziej akty sabotażu i teroru.
Dziś nieznani sprawcy podłożyli 

bombę pod miejscową elektrownię. —■ 
Wybuch zniszczył poważnie budynek i' 
urządzenia maszynowe.

AUTO POD KOŁAMI POCIĄGU PO
SPIESZNEGO — 8 OSÓB ZGINĘŁO 

NA MIEJSCU
Rzym. (Tel. wł.). Na linji Flo

rencja — Rzym wydarzyła się straszna, 
katastrofa kolejowa. Mianowicie po
ciąg pośpieszny wpadł na samochód o- 
sobowy, w którym znajdowało się 8 o- 
sób. Wszyscy pasażerowie, a pomiędzy 
nimi nieletnie dziecko kierowcy samo
chodu ponieśli śmierć na miejscu.

sadny, fałszywy nacjonalizm. Przemó
wienie swoje zakończył kanclerz o- 
świadczeniem, że wyższa wola skła
nia Austrję do obrony swej samodziel
ności Naprawimy popełnione błędy 
i zbudujemy sobie nowy, lepszy dom. 
Bóg tak chce.

Wieczorem odbył się manifestacyj
ny pochód z pochodniami i lampiona
mi przez Ringstrasse oraz defilada 
członków „Frontu Ojczystego“ przed 
prezydentem Miklasem i kanclerzem 
Dollfussem.

Przepowiednia pogody na wtorek: 
W całym kraju pogoda słoneczna. Ra
no lekka mgła i opary. Po chłodnej 
nocy w dzień temperatura do 23 st. — 
Słabe wiatry miejscowe lub cisza.
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Echa letnie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“^

Rymanów. we wrześniu.
Każda niemal miejscowość kura

cyjna posiada swych wielbicieli, któ
rzy wypowiadają głośne na jej cześć 
pochwały, opisując okolicę, źródła 
lecznicze, kąpiele, zakłady itp. Dzien
niki polskie po miesiącach wakacyj
nych rozbrzmiewają hymnami na 
cześć polskiego morza, Zakopanego, 
Krynicy, Truskawca itp. O jednym 
tylko Rymanowie prawie głucho, a 
przecież to jedna z pereł naszych u- 
zdrowisk, wyróżniająca się niepospo- 
litemi wartościami.

Wysoko ceniąc Krynicę i jej zna
czenie lecznicze, znowu zdążałem w 
tamte strony dla poratowania zdro
wia; tymczasem zupełnie niespodzia
nie znalazłem się w Rymanowie-Zdro- 
ju, i w zupełności uległem jego czarowi.

Jako kąpielisko jest to miejscowość 
niewielka, lecz prześlicznie położona 
wśród wzgórz, pokrytych gęstym sta
rodrzewem szpilkowym o bujnem pod
szyciu, zdawałoby się nigdy niedoty- 
kanem stopami turystów. Bliżej do
mu zdrojowego i deptaku bór szpilko
wy miesza się z drzewami liściastemi 
Widzimy tam puszyste lipy, smukłe 
brzozy, potężne dęby a u stóp ich fa
luje całe morze róż, lśniące bogactwem 
barw i gatunków. — Wśród lasu na 
małych polankach rozrzucone są wile, 
budową swą przypominające domki 
szwajcarskie. Pomiędzy niemi wiele 
zieleni, trawy i mnóstwo kwiecia ró
żanego. — Niezwyczajność Rymano
wa polega na tern, że uzdrowisko to 
jest własnością prywatną hr. Potoc
kich i jako takie wyróżnia się wysoką 
kulturą i wielką czystością. Oboje 
państwo Potoccy niestrudzenie dbają 
o każdą drobnostkę, troszczą się o wy
gody i chętnie uwzględniają życzenia 
kuracjuszy. Wile zajmują wyłącznie 
chrześcijanie, wskutek czego kuracju
sze czują się wybornie, jak w żadnem 
innem uzdrowisku.

Siłę atrakcyjną Rymanowa stano
wią m. in. wycieczki do pobliskiego 
Iwonicza, Odrzykcnia. puszczy Du
kielskiej i do Wołłuszowej, gdzie w 
tym roku obozowała drużyna harcer
ska z gimnazjum im. Mickiewicza w 
Poznaniu. Obóz harcerzy przyciągnął 
całe rzesze bawiących w Rymanowie

Pożar starożytnego zamku
Berlin. (Tel. wł.). W miejscowo

ści Gehrens w Turyngji w pobliżu mia
sta Ilmenau wybuchł pożar, który stra
wił niemal cały starożytny zamek- O- 
gień wybuchł na strychu 1 mimo ener
gicznej pomocy okolicznych straży po
żarnych oraz policji i miejscowej lud
ności nie zdołano go opanować i ugasić. 
Z zamku pozostały tylko mury. Wsku
tek silnego wiatru zapaliły się również 
sąsiednie budynki mieszkalne, lecz 
dzięki natychmiastowej pomocy zdoła
no przeszkodzić rozszerzaniu się poża
ru.

Szkody w zamku są wprost nieobli
czalne. Pastwą płomieni padły znaczne 
ilości wartościowych przedmiotów oraz 
cale antyczne urządzenie zamku i jego 
wnętrze. Są poszlaki, że pożar został 
podłożony, wybuchł on bowiem, jak 
stwierdzają naoczni świadkowie, w licz
nych miejscach równocześnie.

kuracjuszy, którzy znęceni wesołemi 
śpiewami, popisami sportowemi i go
spodarstwem obozowem, chętnie spie
szyli, aby spędzić wśród młodzieży 
choć parę miłych chwil. Podkreślić 
też należy szczególnie serdeczny sto
sunek hr. Potockiego do młodych har
cerzy, obozujących na jego ziemi.

Wśród licznych imprez artystycz
nych. które odbyły się w sali Domu 
Zdrojowego na najwyższym poziomie 
stał koncert Wandy Wermińskiej. — 
Primadonna czarowała słuchaczy swą 
sztuką i blaskiem bogatego głosu przy 
artystycznym akompaniamencie prof. 
Marji Praschil ze Lwowa.

Rymanów najliczniej odwiedzają Po- 
znańczycy. W tym jednak roku kąpie
le solankowe i borowina oraz ich cu
downe właściwości przyciągały całe 
rzesze nowych gości. W celu udostęp-

Ku czci ś. p. Żwirki i Wigury
Uroczysta nkndemj a w Pradze czeskiej

Praga. (PAT). Staraniem Tow. 
czechosłowacko - polskiego i Aeroklubu 
czeskosłowackiego odbyła się dziś wie
czorem w Pradze uroczysta akademja 
dla uczczenia rocznicy tragicznej śmier
ci lotników polskich śp. kpt. Żwirki i 
inż. Wigury. Na akademię przybyli m. 
in. min. obrony narodowej Bradacz. wi
ceminister spr. zagr. dr. Krefta i wielu 
członków parlamentu z prezesem Izby 
posłów dr Staniekiem na czele. Poza- 
tem obecni byli liczni wyżsi oficerowie 
służby lotniczej, członkowie poselstwa 
polskiego konsulatu, przedstawiciele 
prasy, kolonji polskiej itd.

W imieniu m. Pragi przemawiał dr.

Przemówienie 
kard. Hlonda w Wiedniu
Wiedeń. (PAT). Wczoraj we 

wszystkich kościołach wiedeńskich od
były się nabożeństwa pokutne.

W. kościele św. Szczepana wygłosił 
kazanie ks. biskup Weis, który m. in. 
podał do wiadomości treść listu Ottona 
Habsburga, wysłanego na ręce kardyna
ła Innitzera. Otton Habsburg gratulu
je w swoim liście Austrji z powodu po
wodzenia. jakiego doznała akcja katoli
ków niemieckich.

W dalszym ciągu zjazdu katolickie
go, popołudniu, odbyło się plenarne 
zgromadzenie, w czasie którego odczy
tano depeszę od Ojca świętego, w której 
Ojciec Święty wyraża radość z powodu 
pomyślnego przebiegu kongresu i prze
syła błogosławieństwo apostolskie wszy
stkim wiernym, zebranym w Wiedniu.

W czasie dyskusji m. in. przemawiał 
■ks. kardynał prymas Hlond, oświadcza
jąc wśród burzliwych oklasków, że po
dobnie, jak za czasów bohaterskiego 
króla Jana Sobieskiego, tak i dzisiaj ka
tolicki naród polski stoi razem z inny
mi narodami katolickimi ramię przy ra
mieniu.

Wieczorem odbył się koncert religij
ny w wielkiej sali Tow. muzycznego.

Zamknięcie kongresu nastąpi jutro 
wieczorem.

nienia każdemu kuracji w Rymanowie, 
zarząd zdroju wprowadził w 3-cim se
zonie tanie ryczałty, obejmujące dla 
każdej osoby taksę kuracyjną, kąpiele 
mineralne I kl_ poradę lekarską, poko
je słoneczne z pościelą i obfite (4 r&zy 
dziennie) posiłki w Domu Zdrojowym- 
Dzięki tyn^ udogodnieniom napływ ku
racjuszy ciągłe się zwiększa, to też nie
podobieństwo wprost wyliczyć wszyst
kich. którzy w tym roku przesunęli się 
przez Rymanów. Z samego Poznania 
wymienić można: dyr. Hebdę, p. Boga- 
jewskiego. dr. Kleczkowskiego, dr Krę- 
glewskiego, p. Marchlewskiego, dr No
wakowskiego, dr. Świeżawskiego. ks. 
Skazińskiego. dyr. Wendłanda. dyr. Wa- 
szyńskiego. inż. Wyrzykowskiego, dr. 
Wierusza, dyr. Piotrowskiego i p. Ziel- 
kego wszystkich z rodzinami.

W roku przyszłym rendez-vous Po- 
znańczyków w Rymanowie będzie jesz
cze większe, gdyż wielu z nich już na
przód pozamawiało sobie mieszkania.

Dr. N. H.

Polska i 
nietylko

Baxa. który oświadczył m. in 
Czechosłowacja posiadają 
wspólne zainteresowania, ale i wspól
nych nieprzyjaciół. Muszą iść wspól
nie, jeżeli chcą mieć jakieś znaczenie w 
świecie. Wieczór dzisiejszy jest nietyl
ko poświęcony pamięci bohaterskich lot
ników polskich, ale także wzajemności 
czeskosłowacko - polskiej.

Zkolei w imieniu organizatorów a- 
kademji przemówił prezes Aeroklubu 
czesko-słowackiego pos. Slavik. Mówca 
po streszczeniu karjery śp. kpt. Żwirki 
oświadczy! m. in.: Będą oni nam przy
pominali. że powinnością naszą jest 
dbać o rozwój lotnictwa zarówno w in
teresie postępu, jak i pogotowia obron
nego narodu. Będą oni nam przypomi
nali. że musimy wykonać wszystko, co 
leży w naszej mocy, aby zachować wol
ność swoich państw. Przemówienie 
swoje pos Slavik zakończył okrzykiem: 
Niech żyje Rzeczpospolita Polska, niech 
żyje lotnictwo polskie, niech żyje cze
skosłowacko - polska przyjaźń.

Zkolei nastąpiła część artystyczna a- 
kademji.

Na zakończenie attache wojskowy 
poselstwa R. P. ppłk. Czerwiński po
dziękował w imieniu narodu i armji 
polskiej, a zwłaszcza lotnictwa polskie
go organizatorom za urządzenie tej uro
czystości.

Akademję zakończono odśpiewaniem 
hymnów narodowych czechosłowackie
go i polskiego.

Tragiczny wypadek
Łódź. (PAT). We wsi Niezglowice 

w powiecie tureckim wydarzył się tra
giczny wypadek przy rozbijaniu wiel
kich głazów, przeznaczonych pod fun
damenty domu. Mianowicie gospodarz 
Antoni Płoński i syn jego Józef posta
nowili dla zaoszczędzenia wysiłku użyć 
do rozbicia kamieni prochu. W tym ce
lu w wywierconym otworze, w kamie
niu umieścili ładunek prochu z lontem. 
Prymitywny lont spłonął zbyt szybko, 
wskutek czego nastąpił niespodziewany 
wybuch. Józef Płoński, rażony odłam
kami kamienia, doznał wstrząsu mózgu 
i złamania podstawy czaszki a Antoni

Płoński, przygnieciony odłamkami do
znał załamania nogi i ogólnych obra
żeń.

Józefa Płońskiego w stanie bezna
dziejnym przewieziono do szpitala w 
Turku

Katastrofalny pożar lasów
Londyn. (Teł. wł.) Szalejący w 

południowej Anglji pożar lasów spo
wodował nieobliczalne szkody zarów
no w lasach państwowych jak i pry
watnych. Pożar, jak stwierdzono o- 
becnię, wybuchł odrazu w kilku miej
scowościach, wskutek czego nasuwa 
się przypuszczenie, że ogień był pod
łożony.

W ciągu poniedziałku pożar tak 
bardzo się rozszerzył, że z lasów wyco
fano wojska, znajdujące się tam na 
manewrach. 4 pułki piechoty i arty- 
lerji oraz oddziały saperów wysłano 
na miejsce pożaru, celem wzięcia u- 
działu w akcji ratowniczej. Wielo 
miejscowości opróżniono z ludności.

Młodzież w wieku szkolnym
Na 32 600 000 ludności mamy 19,7 

proc, dzieci i młodzieży od lat 10 do 
19, co stanowi 6 420 000 głów.

W wszelkiego typu szkołach po
wszechnych, średnich, zawodowych i 
nauczycielskich jest 4 669 000 młodzie
ży- Młodzieży, zrzeszonej w organiza
cjach mamy, przeciętnie licząc, zale
dwie 10 proc. Najliczniejszem stowa
rzyszeniem młodzieży w Polsce jest 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej, liczące 118 917 chłopców i 
113 929 dziewcząt, czyli razem 232 846 
głów. Na drugiem miejscu stoi har
cerstwo z 92 933 młodzieży, mianowi
cie harcerzy 55 881 i harcerek 37 052.

Od r. 1930 do 1 czerwca rb. ilość 
„zuchów“ — w wieku lat 8 do 11 — 
wzrosła z 3300 do 22 000.

Pozn. Tow. Oratoryjne
Kursy muzyczne Tow. Oratoryjne

go przyjmują wpisy do klas fortepia
nu, skrzypiec, wiolonczeli i śpiewu. — 
Informacje i wpisy w firmie Sommer
feld, ul. 27 Grudnia 15.

Chór Tow, Oratoryjnego przyjmuje 
panie i panów z dobremi głosami. — 
Próby zwyczajne w poniedziałki i 
czwartki o godz. 20 w sali Konserwa
torium, ul. Wrocławska,

Pożar na stacji benzynowej
Wczoraj wieczorem podczas nale

wania benzyny ze zbiornika przy ul. 
Artyleryjskiej z niewyjaśnionej przy
czyny wybuchł ogień.

Gdyby nie przytomność umysłu 
jednego z obecnych, który ogień stłu
mił, mogło dojść do groźnego wybu
chu. (ki.)

Z OSTATNIEJ CHWILI
Moskwa. (PAT.) Lotnicy pol

scy ppłk. Filipowicz 1 kpt. Lewonłew- 
ski przelecieli granicę między Mogil
nem 1 Szackiem o godz. 15,15 według 
czasu sowieckiego.

O godz. 19,17 przelecieli ponad Mo
skwą, biorąc kierunek na Kazań.

WACŁAW NIEZABITOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA

(Ciąg dalszy).
48)

Przed trzema tygodniami do posła 
polskiego w Waszyngtonie, z jednego 
z małych miasteczek zachodu nade
szła pocztą niewielka paczuszka, skła
dająca się z kilkudziesięciu fotografij 
o charakterze technicznym. Do pacz
ki dołączony był list, w którym ktoś, 
mianujący się majstrem, opisuje po
krótce, że przesłane fotografje są po- 
czynionemi przezeń odbitkami pla
nów, jakie fabryka, w której pracuje, 
otrzymała do wykonania.

Otóż ów majster pisze dalej w li
ście swym, że, jak twierdzą inżynie
rowie fabryczni, plan yte są olbrzy- 
miem niebezpieczeń dla Europy i dla
tego, jako Polak kochający swój oj
czysty kraj, przesyła je ambasadzie, 
celem dokładnego zbadania.

— Jeden rzut oka wystarczy, aby 
z fotografij tych wyłoniła się ponura

rzeczywistość straszliwego niebezpie
czeństwa dla Europy — zakończył 
Wrąckł, rozkładając na stole wyjęte 
z blaszanego pudełka fotografje.

Kilkanaście par oczu poczęło je 
przeglądać.

Pierwszy d*Aumale wpadł na ślad.
— Sapristi! — zakrzyknął. — A to 

co? Śmierć Europy?
Crawford przysunął się doń.
— Pokaz pan... ja dotąd na nic ta

kiego nie natrafiłem... same jakieś klo
ce. albo coś w rodzaju kesonów.

D'Aumale podał mu fotografje i, 
usunąwszy się nieco na bok, zpod oka 
obserwował twarz lorda.

Ten wlepił wzrok w kontury Flory
dy. wysp Bahama i ciągnącej się od 
nich ciemnej kreski, zmieniającej do
tychczasowe koryto Golfsztromu.

D‘Aumałe dostrzegł że dłonie lor
da poczynają coraz silniej i silniej 
drżeć ze wzruszenia, że mocno zaci
śnięte szczęki nadaremnie silą się na 
wypowiedzenie jednego chociaż sło
wa

Wreszcie Crawford rzucił na stół 
fotografję i osunął się na fotel.

— Zbrodniarze! Zbrodniarze! Zbrod
niarze! — krzyczał nienaf^relnym. 
zdławionym przez wściekłość głosem.

Wyglądał tak strasznie, iż sądzono o- 
gólnie, że to jakiś atak nerwowy, lub 
apoplektyczny.

— Wojna 1 — wykrztusił, dusząc się 
w napadzie kaszlu.

Wszyscy poczęli oglądać fotografję, 
która uczyniła takie wrażenie na spo
kojnym skądinąd Angliku. d'Aumale o- 
sadzil monokl w oku.

— Zdaje się... — wycedził przez zę
by. — Ba! — dorzucił po chwili z nutą 
żalu w głosie. — W wypadku, gdyby 
powiódł się projekt jankesom, moje o- 
grody różane koło fa Rochelle... kaput!

— To coś niesłychanego! — zabrzmiał 
glos przedstawiciela Włoch. — Okru
cieństwa Wielkiej Wojny są wobec te/'
go niczem!

— So... so! Naturellement! — przy- 
wtórzyl skwapliwie Ernest von Graeber.

— Cóż pisze panu dalej rząd polski? 
— pyta! Wrąckiego van Rijk.

— Właśnie chcialem to zakomuniko
wać kochanym kolegom — mówił Wrąc- 
ki, zbliżając się do stołu. — Otóż rząd 
mój poleca mi przedłożyć Radzie projekt 
odroczenia publicznych posiedzeń do 
czasu porozumienig^się rządu polskiego 
z rządami państw zainteresowanych.

— Słusznie! — oznajmił pierwszy

Crawford, — Sytuacja zmieniła się tak 
zasadniczo, że należy czemprędzej za
pomnieć o tern, co było! Tamto... to 
drobnostki w porównaniu z dzisiejszą 
wiadomością.

— Ale kochany lord nie obejrzał, 
zdaje się, wszystkiego? — ozwał się 
d'Aumale, potrząsając trzymaną w ręku 
niewielką odbitką fotograficzną.

— No... czyżby tam było jeszcze coś 
ciekawego! — poruszył się niespokojnie 
Crawford.

— Naturalnie... a zwłaszcza dla pana 
bardzo ciekawe! O, widzi kolega... Zie
mia Baffina... cieśnina Grenlandzka, a 
w niej prąd zimny... podbiegunowy. A 
teraz dostrzega pan tę kreseczkę.... o tę- 
to właśnie tama, kierująca ten prąd na 
pełny ocean, czyli, inaczej mówiąc, na 
Europę. Tak, tak, dostajemy dwa upo
minki od Ameryki — zakończył żartern- 
Francuz.

— Daj, kolego, spokój! — machną! o- 
bojętnie ręką Anglik. — Jestem tak wy« 
trącony z równowagi, że muszę zapo- 
m.nieć na chwilę o tern wszystkiem P»' 
nie przewodniczący! — zwrócił się w 
stronę van Rijka. — Zgadzam się o3 
wniosek kolegi Wrąckiego!

(Ciąg daiszy nastąpi).



Numer IIS — Korjer Poznański. wtorek. 1? wreaśnla 1933 Strona 3BANK KRATOCHWILL & PERNACZYŃSKI
Rok założenia 1902

POZNAN, PLAC WOLNOŚCI 18
Załatwia wszelkie transakcje w zakres bankowości wchodzące

dr t3ń7

PRZYRODA - ZDROWIE - OPIEKA SPOŁECZNA
Poznańskie Zjazdy Lekarsko • Przyrodnicze i Wystawa

Zjazdy lekarskie i ich znaczenie
Wywiad „KurjeraPoznańskie y o“ z prezesem komitetu zjazdowego, prof. dr, Adamem 

Karwowskim
Za kilkanaście godlzin nastąpi otwar

cie Wystawy, na całym więc jej terenie 
panuje ożywienie i ruch.

W pawilonie lekarskim udaje mi 
się zatrzymać na chwilę prezesa komite
tu organizacyjnego Kongresu Lekarzy, 
prof. dr. Karwowskiego, który zechciał 
«przejmie udzielić nam kilku informa- 
cyj na temat zjazdów lekarskich i ich 
znaczenia.

HISTORJA WSPANIAŁEJ 
INICJATYWY

Krótką rozmowę zaczął prof. Kar
wowski od historji Zjazdu Lekarzy. Ini
cjatywę rzucił przed 60 laty dr. Adrjan 
Baraniecki z Krakowa. W krótkim sto
sunkowo czasie myśl jego doczekała się 
szybkiei realizacji, zwołane bowiem 
zjazdy lekarzy i przyrodników, pierwszy 
do Krakowa, a drugi do Lwowa, zdołały 
zjednoczyć cały polski świat lekarski. 
Trzeci zjazd, zwołany w r. 1884 do Po
znania. którego organizacją zajmowało 
się Poznańskie Tow. Nauk z ówczesnym 
jego prezesem, znakomitym filozofem 
Augustem Cieszkowskim, zgromadził 
¡kilkuset uczestników, rekrutujących się 
ffiietylko z grona lekarzy i przyrodni
ków, ale i przedstawicieli obywatelstwa 
Wielkopolski. Zjazd ten miał duże zna
czenie z tego powodu, że obudził nastrój 
patriotyczny i entuzjazm w społeczeń
stwie, które było przygnębione rządaipi 
¡pruskiemi.

Rzecz jasna, że tego rodzaju efekt 
zjazdu był nie na rękę rządowi pruskie
mu. który W r. 1898, w obawie o politycz
ne konsekwencje, nie pozwolił na odby
cie się drugiego zjazdu w Poznaniu. Dla
tego też wszystkie następne zjazdy od
bywały się naprzemian w Krakowie lub 
Lwowie, Dopiero w odrodzonej Polsce, 
pierwszy kongres lekarzy odbył się w 
Warszawie, drugi zaś przed czterema 
laty w Wilnie; obecnie Poznań będzie 
miał zaszczyt goszczenia świata lekar
skiego w swoich mnrach.

WYMOWA CYPR
— Jak się, zdaniem Pana Profesora, 

przedstawia, program zjazdu poznań
skiego w porównaniu z wileńskim?

— Przedewszystkiem zwrócę uwagę 
na ilość zgłoszonych referatów. W Wil
nie było ich 700, na obecnym zaś zjeź
dzie zostanie wygłoszonych i.800 refe
ratów, a więc maximum, jakie kiedykol-

Wspaniałe zbiory metyli
¡najmują na wystawie osobny pawilon

Na wystawie, której otwarcie nastąpi 
w dniu dzisiejszym, w osobnym pawilo
nie znajduje się pokaz entomologiczny 
—■ mianowicie zbiory prof. Antoniego 
Dryji z Lublina. Wystawa ta podzielo
na jest na 3 części: 1 obejmuje dział pre
paratów entomologicznych, 2. systema
tyczne zbiory entomologiczna, 3. kącik 
praktycznej strony entymologji.

Dział l gromadzi ponad 1.500 orygi
nalnie pomyślanych preparatów poje- 
dyńczych, będących odpowiedzią na róż
ne ciekawe zagadnienia entomologicz
ne. Jest to jedyny tego rodzaju dorobek 
w całej Polsce.

Dział 2. jest jakgdyby zlotem motyli 
z całej kuli ziemskiej, w licznych tysią
cach okazów, o najrozmaitszych kształ
tach i niezmierne«! bogactwie kolorów.

wiek osiągnęliśmy na zjazdach lekar
skich. W wymienionej liczbie 100 refe
ratów zgłosili lekarze zagraniczni. Wie
le też mówi sam katalog, zawierający 
na 216 stronach tytuły odczytów i na
zwiska prelegentów.

DLACZEGO W POZNANIU?
— W jaki sposób doszło do zorgani

zowania IV Kongresu Lekarzy Słowiań
skich w Poznaniu?

— W czasie ostatniego kongresu w 
Splicie w r. 1930. okazało się. że Bułga
rzy nie mogą podjąć się zorganizowania 
następnego zjazdu. Wobec tego imie
niem polskiego świata lekarskiego za
proponowałem, aby IV Kongres Lekarzy 
Państw Słowiańskich odbył się w Po
znaniu. Chodziło mi przedewszystkiem 
o to, by jak największa liczba Polaków 
zetknęła się ze swymi kolegami z Cze
chosłowacji, Jugoslawji. Bugarji i Rosji, 
a to tembardziej, że na zjazdy słowiań
skie przybywała zawsze tylko bardzo 
nieliczna grupa naszych polskich kole
gów.

ZADANIE ZJAZDÓW
— Jakie wobec tego — podwójne, 

jak można wnioskować — zadanie speł
ni zjazd poznański?

— Krótko mówiąc, streszcza się ono 
w tern, że na jednym ołtarzu złoży się 
plony wszystkich nauk równocześnie. 
Zaprezentowany zostanie cały postęp 
medycvn.v, fizyki i chemji, tak ściśle z 
sobą obecnie związanych.

Ponadto niesposób nie podkreślić ol
brzymiego znaczenia praktycznego zjaz
du. Z bogatych w cenne nieraz wyniki 
badań naukowych korzystać mogą leka
rze praktycy, którzy nie posiadają żad
nych zjazdów. Przybywszy na zjazd po-

Referat, bankiet i zebranie towarzyskie
wypełniły lekarzom i przyrodnikom wczorajsze popołudnie

OBRADY POPOŁUDNIOWE
Po wspólnem śniadaniu w Bazarze, 

uczestnicy Zjazdu Lekarzy Słowiańskich 
powrócili do auli uniwersyteckiej na 
dalsze obrady naukowe. Program wczo
rajszego zebrania plenarnego wypełnił 
bardzo interesujący wykład znanego u- 
czonego prof. dr. Ludwika Hirszfelda z

Motyle zachwycają widza niezwykłą 
pięknością i nadzwyczajną okazałością, 
a często także olbrzymiemi rozmiarami.

W dziale 3 zwiedzający zobaczą naj
ważniejsze przybory do łapania owa
dów, środki do ich zabijania i konser
wowania, przybory do rozpinania i sam 
sposób rozpinania motyli. Pozatem 
przybory do wydmuchiwania liszek, 
przybory i materjaly do zestawienia pre
paratów, a wreszcie przebieg powstawa
nia preparatów entomologicznych.

Oprócz powyższych eksponatów po
kaz obejmie jeszcze niezwykle ciekawe 
preparaty entomologiczne typu szkolne
go, wytwarzane w państwowej pracow
ni przez uczniów gimnazjum im. Za
moyskiego w Lublinie.

znański. mogą sobie wybrać interesują
cy ich temat, a dalej — zapoznawszy się 
w drodze żywego słowa z największemi 
zdobyczami na polu medycyny naszych 
czasów, — mogą w drodze bezpośredniej 
zapoznać się z całym jej dorobkiem, 
zgromadzonym na Wystawie.

Nie bez znaczenia też — poza walo
rami naukowemi i towarzyskiemi — są 
walory kulturalne kongresu oraz fakt, że 
pobudzi on niewątpliwie ambicję, każ
dy bowiem zechoe zaprezentować jak 
najlepsze wyniki badań, aby następnie 
kontynuować je przez długie lata w dal
szym ciągu.

O WSPÓLNY FRONT SŁOWIAŃSKI
— Jeszcze jedno pytanie. Panie Pro

fesorze. Jak należy oceniać polityczne 
znaczenie zjazdu poznańskiego?

— Rzecz jasna, że w czasach, w któ
rych Słowiańszczyźnie grożą ze wszyst
kich stron rozmaitego rodzaju niebez
pieczeństwa, wszelkiemi silami należy 
•dążyć do coraz większego zbliżenia i ze
spolenia elementów słowiańskich. Zjazd 
poznański, jakkolwiek jest pirźedę- 
wszystkiem manifestacją ruchu nauko
wego i kulturalnego, posiada niewątpli
wie również znaczenie polityczne. Odbę
dzie się w Poznaniu gdzie z taką szcze
gólną siłą szerzył się zaborczy duch pru
ski. tem większe zatem znaczenie posia
da dla nas fakt, że tu właśpię zostanie 
zamanifestowana jedność słowiańska i 
że zacieśnią się jeszcze bardziej węzły 
naukowe między przedstawicielami 
świata lekarskiego Polski i bratniej Cze
chosłowacji. Jugoslawji i Bułgąrji.

I to każę społeczeństwu Poznania i 
całej Polski zwrócić tem żywszą, uwa
gę na nasz kongres. (P.)

Warszawy na temat: „Grupy krwi w 
medycynie sądowej.

BANKIET
O godzinie ósmej wieczorem odbył 

się w Białej Sali Bazaru bankiet, wyda
ny przez Prezydjum Związku Lekarzy 
Słowiańskich. Wielka sala balowa oraz 
wszystkie przylegające do niej mniejsze 
salki zastawiono stołami, przy których 
zasiadło przeszło pięciuset biesiadni
ków. Przy stole głównym zajęli miej
sca oficjalni przedstawiciele władz oraz 
naukowych instytucyj słowiańskich.

Długi szereg toastów rozpoczął pre
zes Związku Lekarzy Słowiańskich dr. 
B. Jakimiak. Po nim przemawiali p.p. 
wicemin. Piestrzyński, prezes prof. dr. 
A. Karwowski, dr. T. Kotejnek, prezes 
Związku Lekarzy Czechosłowackich, pa
ni min. Hubicka, prof. dr. K. Ivkovic z 
Beogradu i wielu innych. W gwarnym 
i wesołym nastroju bankiet przeciągnął 
się poza godzinę jedenastą.

TOWARZYSKIE ZEBRANIE
LEKARZY I PRZYRODNIKÓW
Uczestnicy XIV Zjazdu Lekarzy i 

Przyrodników, którego oficjalne otwar
cie nastąpi w dniu dzisiejszym, zebrali 
się wczoraj o godz. 10 wieczorem w par
terowych salach Bazaru na koleżeń- 
skiem zebraniu zapoznawczem.

Lekarze i przyrodnicy, którzy zje

chali do Poznania ze wszystkich stron 
Polski, spotkali się tu na gruncie towa
rzyskim. Do uczestników zjazdu pol
skiego przyłączyli się członkowie zjazdu 
słowiańskiego i sale bazarowe wypełni
ły się do ostatniego wprost miejsca.

Przyjazd Prezydenta 
Rzeczypospolitej

Wczoraj wieczorem o godz. 19 z mi
nutami przyjechał do Poznania samo
chodem ze Spały Prezydent Rzplitej 
ze świtą i zamieszkał na Zamku.

Termin otwarcia Wystawy
Jak się dowiadujemy w ostatniej 

chwili, termin otwarcia wystawy nie 
uległ zmianie. Po nabożeństwie i ot
warciu Zjazdu Lekarzy i Przyrodników 
o godzinie 10 w auli uniwersyteckiej 
,p. Prezydent dokona otwarcia wystawy 
o godz. 12,15.

Dla informacji podajemy, że bilet 
wstępu na wystawię kosztować będzie 
1,— zł. _____

Pokaz
wychowania fizycznego
Progrhrn dzisiejszego pokazu wy

chowania fizycznego na stadjonie 
miejskim (o godz. 18) obejmuje:

1) Defiladę organizacyj w. f. przed 
Prezydentem Rzplitej.

2) Pokaz szkół powszechnych i wy
działowych, gry i zabawy (40 zespo
łów) łącznie z gimnastyką, szkół śred
nich (8 zespołów), razem 1500 młodzie
ży.

3) Pokaz tańców narodowych W wy
konaniu 600 dzieci szkolnych.

4) Pokaz sokoli (program własny —- 
1 000 uczestników).

5) Pokaz masowy zaprawy lekko
atletycznej, boksu, strzelania z łuku. 
itp. (200 uczestników).

6) Żywa mapa Polski (wykonana 
przez harcerki i harcerzy —- 6 000 u- 
czestników).

7) O godz. 20 wspólny śpiew i o- 
gnie sztuczne.

Na pokaz przybędzie Prezydent 
Rzplitej.

Rozmaitości
NA ZJAZD LEKARZY SŁOWIAŃ

SKICH i Kongres Medyków z Czechosło
wacji przybyło 184 lekarzy i 90 studen
tów; z Jugoslawji — 74 lekarzy i 19 stu
dentów; z Bułgąrji — 6 lekarzy i 3 stu
dentów oraz z Rosji Sowieckiej 5 lekarzy;

NA ZJAZD LEKARZY I PRZYRODNI-
KÓW zjechało dotychczas do Poznania 
1254 osoby, przyczem spodziewany jest je
szcze przyjazd dalszych 500.

DELEGACJE TOWARZYSTW I IN- 
STYTUCYJ NAUKOWYCH. Na Zjeździ« 
lekarzy i przyrodników reprezentowa
nych jest £4- Towarzystw i Instytucyj Na
ukowych z Akademją Umiejętności i uni
wersytetami: warszawskim, krakowskim, 
lwowskim i poznańskim na czele.

„REZERWATY W LASACH PAŃ
STWOWYCH“. W sali kina wystawowe- 
o (w bloku kolumnowym) odbędzie się 
ziś o godz. 17 wykład popularny inż. J. 

Kostyrki n. t. „Rezerwaty w lasach pań
stwowych“.

TELEFONY W PAWILONACH. W na
stępujących pawilonach znajdują się te
lefony do użytku publicznego: nr. 6 — 
71-30; nr. 9/10 — 71-29; nr. 12/13 — 71-50; 
Wieża Górnośląska — 71-40; nr. 17 i 17 a 
— 71-28.

DZIENNIK ZJAZDOWY. W dniu 
wczorajszym ukazał się pierwszy numer 
Dziennika XIV Zjazdu Lekarzy i Przy
rodników Polskich,
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Republika Czechosłowacka
na Wystawie „Przyroda - Zdrowie - Opieka Społeczna“

Na zaproB«enie konsula czechosło* 
wackiego w Poznaniu, p. dr. Doleżala, 
dziennikarze poznańscy mieli możność 
zwiedzenia w dniu wczorajszym działu 
czechosłowackiego na wystawie zdro
wia i przyrody. Oprócz p. konsula Do
leżala obecni byli: komisarz rządu 
czechosłowackiego dla wystawy, p. dr. 
Ribrid, prezes czechosłowackiej or
ganizacji lekarzy, p. dr. Kotynek, spra
wujący ten urząd już od 27 lat. sekre
tarz związkowy p. dr. Hełbich i dyr. 
związku, p, dr. Malik.

Rząd Republiki Czechosłowackiej 
powierzy! zorganizowanie swego działu 
min. zdrowia publicznego i wych. fiz., 
mianując komisarzem rządowym radcą 
dra Ribrida. Stronę architektoniczną 
powierzono prof. Sutnarowi, dyr. Pań
stwowej Szkoły Graficznej w Pradze.

W wystawie udział biorą minister-

KALENDARZYK
Wtorek, 12 września 1933,

Słońce; wschód 5,21 — zachód 18,18 — 
długość dnia 12 godzin 55 min.

Księżyc: wschód 21,34 — zachód 15,08 —
. po ostatniej kwadrze.

Kai, rzk.: Imienia N. M. P„ Gwidon — 
jutro Eugenja P„ Aureljusz B.

Kai. slow.: Radzimir — jutro Chronisław.

Zebrania
Dziś o 14,15 Baczność „Sokoli“ — zbiórka 

do próby generalnej na boisku so
kołem;

o 16,30 Sodalicja I. Pań Miejskich 
pod wezw. Niep. Pocz. N. M. P„ w 
salce Św. Marcina; naboż. o godz. 
830 rano w kapl. Św. Józefa;

«16,45 Baczność członkowie Bractwa 
Kurkowego — zbiórka z karabinami 
przy ul. Cieszkowskiego 6;

» 17,30 Tow. Handlarzy Targowych, u 
p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 19,30 K. P. H. Wilków Morskich, w 
szkole im. Konarskiego, ul. Św. Ma- 
rji Magdaleny 2;

® 20 Wolny Cech Krawiecki, w Domu 
Rzemieślniczym.

o 20 „Sokół“ (Jeżyce), u p. Frąckowia
ka, ul. Kraszewskiego 16;

ó 20 Sekcja Młodzieży Tow. Św.. Wła
dysława (Wilda), w ognisku, Dolna 
Wilda 71;

© 20,30 Tow. Przemysłowców (Św. Ła
zarz) u p. Dusika, ul. M. Focha 62.

Jutro o 16,30 Kolo Kuźniczanek, w ogni
sku ochroniarek, ul. Zielona 2;

o 17 „Sokół" — próby do P. O. S, na 
boisku;

© 17,30 T. S. „Unja“ (oddział pływacki), 
strzelanie na strzelnicy ul. Rataj
czaka;

© 20 „Sokolice“ (Wilda), u p, Zawadki, 
Górna Wilda 75.

Pogrzeby
Dziś: Sp, Stanisława, Florjana Befserta 

o godz. 16 z kaplicy szpit. wojskowe
go. — Śp. Tomasza Wojciechowskie
go o godz. 16 z kaplicy Św. Józefa. — 
Sp. Marcjanny z Zielonackich Szy
mańskiej © godz, 17 z kaplicy Św. 
Józefa.

TEATRY)
Teatr P®lskis Dziś — „Jak się wzboga

cić“.
Teatr Nowy; Dziś — „Handlarze sławy“ 

.'•'wystąp K Adwentowicza.
Teatr za 50 groszy; Dziś — Inauguracja 

senonu jesiennego. „Podróż po War
szawie“.

stwa; zdrowia publicznego i wych. flz., 
robót publicznych, rolnictwa, kolei, 
poczt i telegrafów, szkolnictwa i oświa
ty narodowej, opieki spoi, oraz przemy
słu. handlu i rzemiosła. Ponadto obe
słały wystawę: Państwowy Zakład! Hi
gieny w Pradze, Państwowy Instytut 
Weterynarii w lvanovicach oraz Zwią
zek Uzdrowisk Państwowych. Związek 
Miast i Gmin prezentuje higienę miej
ską przez udział stoi, miasta Pragi oraz 
miast: Brna, Morawskiej Ostrawy, Bra
tysławy i in.

Z dziedziny opieki społecznej w wy
stawie biorą udział: Centralna Ubezpie
czalnia Społeczna, Fundusze Lecznicze 
Pracowników Państwowych, pracowni
ków kolejowych i pocztowych, Bada U- 
bezpieczeniowa, Ubezpieczalnia Urzęd
ników Prywatnych na wypadek choro
by, Ubezpieczalnia od wypadków oraz 
Kasa Emerytalna.

Z towarzystw wychowania fizyczne
go wymienić należy: Czeską Gminę So
kolą oraz Robotnicze Organizacje Wy
chowania Fizycznego.

Cen „rai ny Związek Uzdrowisk Cze
chosłowackich i Źródeł mineralnych 
prezentuje światowej sławy uzdrowiska 
czechosłowackie. Kąpiele państwowe 
reprezentują na Wystawie: Jachymov, 
Strbskć Pleso, Tatranska Łomnica, Lu- 
bochna i Sliac.

W części ogólnej w środku widnieje 
bronzowe popiersie Prezydenta Repu
bliki T. G. Masaryka, dlłuta zmarłego już 
artysty rzeźbiarza prof. Stursy.

Dalej znajdują się ogólne informacje, 
krajobrazy Czechosłowacji i obrazy róż
nych zabytków architektonicznych. Wy
mienić też należy wielką mapę, uwi
daczniającą położenie Czechosłowacji w 
Europie, powiększone fotografje miast 
i różnych zabytków. Dopełnieniem eks
ponatów historycznych są ciekawe foto
montaże w zakresie współczesnego mie
szkania, urządzonego według ostatnich 
wymogów higjeny i archi.tektury.

Wartość dekoracyjną tej części wy
stawy zwiększają ciekawe eksponaty 
przemysłu artystycznego, a mianowicie 
szkląnnęgo, ceramicznego i porcelano- 
wego, które pochodzą z państwowych 
szkół fachowych. Kilka cennych haf
tów i prac ręcznych w ujęciu nowocze
sne«! pochodzi z Państwowej Szkoły 
Przemysłu Domowego w Pradze. Je
den z tych haftów zakupiła królowa 
duńska, a drugi jedna z księżniczek 
szwedzkich.

Przegląd uzdrowisk i czechosłowac
kich miejsc kuracyjnych przedstawia 
wielka mapa poglądowa ze wskazania
mi leczniczemi. Znajdują się tu rów
nież fotografje całego szeregu najważ
niejszych kąpielisk. W dziale uzdro
wisk znajduje się stoisko Jachymov‘a. 
jego kopalni radowych i wyrobu radu.

Na sekcję wychowania fizycznego 
składają się specjalnie wybrane fotogra
fje rozmaitych zawodników oraz in
struktorów i instruktorek różnych in- 
stytucyj wychowania fizycznego. Są tam 
również fotografje zlotów sokolich i 
plastyczne diagramy z ilością uczestni
ków w poszczególnych grupach.

Dział ubezpieczeń społecznych zo
brazowany jest przedewszvstkiem wiel
ką mapą instytucyj ubezpieczeń społecz

nych, ich ośrodków zdrowia oraz przy
chodni.

W dziale higjeny miast biorą udział: 
Praga, Brno, Morawska Ostrawa, Hra- 
dec Kralove itd., które wystawiają po
kazy z zakresu higjeny szkolnej, miesz
kaniowej, budówy wodociągów, łazie
nek. krematoriów, oczyszczania miast, 
spalania śmieci i t d.

W dziale zakładów leczniczych znaj
duje się poglądowa mapa szpitali i in
nych zakładów, demonstrująca wzrost 
liczby łóżek po wojnie światowej. O- 
prócz tego oglądamy tam urządzenia 
niektórych większych szpitali i zakła
dów.

Poza wymienionemi działami jest 
przedstawiona działalność towarzystw 
charytatywnych.

Wystawę uzypełnia dział, poświęco
ny organizacjom lekarskim.

W końcu zaznaczyć należy, że 
wśród wielu osobliwości działu cze
chosłowackiego zwracają uwagę trzy 
ozdobnie szlifowane kryształy (wyrób 
zakładów państwowych), przeznaczo
ne na dary dla Prezydenta Rzplitej, 
dla miasta Poznania oraz dla przewod
niczącego komitetu wystawy prof. dr. 
Karwowskiego, (k.)

kołtunem i przestrzegano przed ogolę» 
niem takich włosów w obawie, ż® 
„kołtun“ powykręca choremu wszyst» 
kie członki. Dopiero w r. 1860 leka^ 
rze galicyjscy położyli kres temu za
bobonowi, który tak długo pokutował 
w medycynie. Opowiada o tern barw
nie w „Jlustracji Polskiej“ bogato ilu
strowany feljeton p. t. „Od zabobonu 
do medycyny“. Lekarzy i nielekarzy 
zainteresuje i inny feljeton w tym sa
mym numerze p. t. „Lekarz w służbie 
sprawiedliwości“. Uzupełnieniem pięk
nego numeru jest barwny reportaż 
historyczny o odsieczy wiedeńskiej, 
mnóstwo zdjęć aktualnych, wreszcie 
zwykłe działy stałe: mody, hu
mor, oraz, jak zawsze, doskonały dział 
rozrywek umysłowych.

Piekarnia — Cukiernia i Kawiarnia
w Kościanie

przy Rynka od 1. X. 1933 r. do wynafęela.
Czynsz wedle umowy. Zgłoszenia pod adresem 
H. Wytykowa« Kościan. zg 19815

LADISLAV SUTNAR,
dyrektor państwowej szkoły grafiki w 
Pradze kierował pracami architeklonicz- 

ne.mi przy budowie stoiska Czecho
słowacji

Niechlujstwo, 
które uważano za chorobę

Nie tak dawno, bo przed kilkudzie
sięciu jeszcze laty medycyna zaliczała 
do chorób t. zw. kołtun, noszący nau
kową nazwę „Plico polonica“. Wśród 
ciemnej ludności wiejskiej we wschod
niej Malopolsce, na Wołyniu i Polesiu 
dość często spotykano dotkniętych tą 
„chorobą“ ludzi, o dziko skudlonych i 
pozlepianych włosach. Nazywano to

--------- --

Hf 1 SPRZEDAŻE JM
Regały

g®a?y sí«)? pn-dla składowe. In
sta*. Wtea-MaluRsek Nowa 6.

Kir 62 408

Teki
zane 4,—. tornistry skórzane 

_ .00: piórniki 0.65 oraz wszel
kie wyroby skórzano-galanteryj- 
ne. Wyroby własne znane z do
broci. Spółka Polskich Kymarzy- 
Siodlarzy. Podgórna 14. dg 901

Skład
towarów kolonjalnych j delikatesów Kantaka 7, zaprowa
dzony od kilkanaście lat, przyległe 3 pokoj. mieszkanie 
t kuchnia, nadające się na każde inne przedstawicielstwo 
do wydzierżawienia od zaraz. Zgl. A. Dzikowski, Leszno, 
Rynek 6. 19 849

Ostatnia okazja
Wysprzertaż res»ta z KikwMaeji 
nsuszej filji odbywa sie ul. Nowa 
8. jak dotąd aa połowę ceny. — 
Wszystkie inne towary 15 proc, 
upustu Wiza-Maln»7©k Nowa 6. 

adr 62 407
Na j korzystniej

meble ku.puje ale ul. ślusarski 4. 
Palacz. dg 1 261/2

Futra
na.ieolidoiei • najmodniej wwtel- 
kie gatunki wykonuje ta»nio Ma
na.!» Pławińaki olać Nowem er 
ski 6 a Pe 3 976-36^2(6

Dom
składem kolonialnym, ogrodem, 
dobrze zaprowadzony z powodu 
przesiedleń'« na sprzedaż. Zgło
szenia Bydgoszcz Stroma 13,

adg 63 446

Eksnrosdrnk
Fredry 6 Bilety wizytowe nsj- 
taniej. 965

Który
podróiiuS-acy zabierze samocho
dem pana, ewentualnie wzanrao 
szoferowania. Oferty Kurjer Po
znański zde 63 40i

r-. 11«. na mlesiue wrzesień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniaj rzeapiata w ekspedycji zl 8.20, w agencjach w mieście zl 35U, s odnoszeniem 
___ ______f----------- do domu w Poznaniu zl 3.70 z odnoszeniem przez pocztę Poza Po
silaniem miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce » ‘ «0. 
w innych krajieh zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód 
w zakładzie strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abo
nenci nie maja prawa domagania sie niedoslarczonych numerów lub odszkodowani*.

W wydaniach wielkośwjątecznych 5 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną c 
Telefony do Redakcji j Administracji: 4461 1476 3307, 3524 3525. 4072, w medztelę, święta

RECENZJE KINOWE
Kino „Odeon" wyświetla film pod tyt, 

„Pod dachami Paryża“, który jest wzno
wieniem jednego z najlepszych i najmd- 
szych filmów Rene Clair‘a. Lekkość, 
wdzięk i humor akcji i sytuacyj oraz 
śliczne melodie zapewniły temu filmowi 
zasłużone olbrzymie powodzenie. — Jest 
to film, który wniósł do twórczości klino
wej nowe wartości, wytykając jej nowe 
drogi. (Sz.)

Kino „Promień“ wyświetla film p. Ł 
„Księżniczka Dunaju“. Jest to historja 
miłości pewnego zubożałego arystokraty 
austrjackiego i pięknej córki oberżysty, 
Arystokrata postanowił się ożenić z pięk
ną córką oberżysty wbrew woli rodziny, 
lecz zawarciu ślubu przeszkodziła im woj
na i intryga garbusa —- „czarnego cha
rakteru“, kochającego się w córce oberży
sty. Rozdzielona przez intrygę potworne
go garbusa para połączyła się dopiero po 
zakończeniu wojny, a garbus sam sobie 
wymierzył zasłużoną karę.

Jest to film amerykański, zrobiony po
prawnie. W roli córka oberżysty ogląda
my ładną Leatrice Joy. (Sz.)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Gościnne występy ulubieńca pu
bliczności dyr. Roberta Boelkiego, jals 
było do przewidzenia, zdobyły duź© 
powodzenie. Publiczność serdeczni© 
przyjmuje sztukę i gościa. Dziś i ju
tro „Jak się wzbogacić“ z gościnnym 
występem Roberta Boelkiego.

Z Teatru Nowego
Dzi‘ we wtorek, oraz w środę dwa 

nieodwołalnie ostatnie występy Karola 
Adwentowicza w głośnej sztuce Pag- 
nol‘a i Nivoix „Handlarze sławy“.

„Kobiety i interesy“, ostatnia no
wość polska, świetna komedja K. Wro
czyńskiego — oto najbliższa premjera. 
W kapitalnej tej sztuce główną rolę 
kobiecą odtworzy występująca gościn
nie znakomita artystka scen stołecz
nych Marja Gellówna.

Z „Teatru za 50 groszy*
Dziś wystawia „Teatr za 50 groszy1”5 

świetną premierę, będącą otwarciem se
zonu jesiennego w sali Ogrodu Zoolo
gicznego mianowicie „Podróż po War
szawie'* w inscenizacji i reżyserji dyr. 
Stefana Poionyi'ego.■  .... ———
BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!
........... i ..................■..................... .... 11 ■>

Za ogłoszenia I reklamy odpo
wiada administracja w oso„ble Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

26 ROZRYWKA a

Kino „Sfinks“
Monumentalny dramat upadłej, 
pięknej kobiety „Dlaczego zgrze
szyłam“ — Helena Hayes. 

zdgr 63 474

27 SZUBA PRACY

Ogłoszeni» do 30 stów dla poezu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Nauczycielka
wychowawczyni, rutynowana, po
zwolenie . państwowe poszukuje 
noeady dó dzieci, od 5—10 lat — 
Muzyka robótki francuski, nie
miecki początki. Referencje bar
dzo dobre Zgłoszenia: St Oku 
tiar. Węgierska Górka iMa'onol 
oka). zdg 62 613

Inwalida
wojenny malarz z dlugoletota 
praktyka poszukuje pracy Wy
konuje wszelkie prace w zakres 
malarstwa wchodzące po cenaca 
bardzo przystępnych Łaskawe 
zgłoszenia uprasza Towarzystwo 
Pomocy Inwaldom Wojennymi 
Poznań, ul. Kozia 8 pokój 5. te
lefon 20 94 zdg 859/8»

Za posadę
książkowego bilansisty magazy
niera lub tp. najchętniej w przed
siębiorstwie handlu ziemiopłodami 
możliwie od z-araz dam bezpłat
nie w roku na czas trwania po
sady letnisko na wsi z dobrem 
odżywianiem. Łaskawe Wosze- 
nią Kurjer Poznański adg 61 ta”

Aptekarska
siła pomocnicza dobrze polecona 
z kilkoletnia praktyka poszukt> 
je od 1 10 33 posady. Warunki 
skromne — Zgłoszenia pbtnrenn# 
Kurjer Poznański zdg 63 546

. i «na stronie 6-t«iuoW¡ej 25 gr, na stronie 4-lainowej przy końcu tekstuUffioszenia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
o .. 120 gr. przed wiadomościami potoczne») i 200 gr od 8-lamowego mi

limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżk Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy «lo godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz. 22 
a stróża; do wydani#» głównego (wieczornego» „drobne” do godz. 11 wieksze dłużej według 
onożnoAci. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 Rłów. w tein fi nagłówkowych»? słowo nagłów
kowe (tłuste» 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powal ałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

zęść numeru z reklamami/f ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości, 
i nocą tylko 1476. 3524 i 4*17?, fiíja Stary Rynek 25 55. — PKO. Poznań, nr, 200 140
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